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Uzupełnia ąca lurp.
Kraków, 14 lutego.

W  wielkiej chwili, k tó rą  polski naród  prze
żywa, pokarały  nas losy rządam i nędznych, 
zm alałych bankrutów  politycznych i społe
cznych: szlachciców galicyjskich.

W  roku rewolucyi w Królestwie i wielkie
go dzieła reform y wyborczej w Austryi, sejm 
galicyjski, m atecznik i siedziba reakcyjnej i 
samolubnej, przem ysłowi wrogiej, społeczeń
stw a już nie rozumiejącej szlachty ostał się 
jako  ostatnia placów ka krzywdy ludowej, ja 
ko złowrogi symbol, wskazujący drogę do 
upośledzenia narodu, jako  ham ulec jego roz
woju.

Kiedy wszystkich oczy zw racały się z go
rączkow ą niecierpliwością na to, co też ten 
sejm  t e r a z  powie w sprawie reform y wy
borczej, doczekano się odpowiedzi tak pro
wokującej, tak rażąco innej, niż najskrom 
niejsze naw et były oczekiwania, że najspo
kojniejsi naw et m uszą zdecydować się na 
w a l k ę  z tym  sejmem!

Dla »eentralistów« auslryackicli sejm  jest 
ezemś w rodzaju większej Rady powiatowej. 
Oni spodziewają się po centralnym  parlam en- 
eie, że zaopatrzy ich potrzeby, załatw i na j
ważniejsze ich interesy narodowe i społeczne. 
Sejm dla nich to ciało adm inistracyjne, ni
knące znaczeniem wobec parlam entu. Upo
śledzanie więc sejmów z tego stanow iska zro
zumiałe.

Ale co powiedzieć na obłudę galicyjskich 
» a a t o n o m i s t ó w « ,  którzy przez dziesiątki 
la t blagowaii, że chcą »silnego sejmu*, że w 
sejmie je s t »rep rezen tac ja  narodu*, że sejm  
je st »równorzędny« z parlam entem ?!

W  tej samej chwili, gdy parlam ent z n i ó s ł  
k u r  y e, oparł się na szerokich m asach ludo- 
wycn, przyciągnął i zbliżył te m asy do siebie, 
w tej sam ej chwili sejm  tworzy now ą »uzu
pełniającą* kuryę, dając 10 (dziesięć!) m an
datów */* m iliona dorosłych mężczyzn i za
chowując cały nierozum, * cały obłęd starych 
ku ry j!

Głos j e d n e g o  szlachcica w Galicyi m a 
znaczyć tyle, co głosy t y s i ą c a  robotników. 
Nadto pozostaje oszukańcza zbrodnia praw y
borów i jaw ności głosowania.

Sejm  galicyjski w jaskraw y sposób dem on
struje swoją pogardę dla polskiego ludu. De 
m onstracya ta znajdzie też odgłos w szero
kich w arstw ach robotniczych, które po raz 
pierwszy od wieków wzróciły się z petycyą 
do sejm u o prawdziwą, szczerą reform ę wy
borczą.

Sejm  się poniżył dobrowolnie wobec par
lamentu, sejm  się jeszoze bardziej znaczenia 
pozbawił, oddalił się od ludu do swego bru
dnego »ghetta« przywilejów szlacheckich.

Piąta, kurya sejm owa »uzupełnia* tylko 
ruinę tego sejmu, grzebie na długie la ta  wszel- j 
kie zaufanie do galicyjskiej autonom ii i nie 
zażegna walki, ale ją  bardziej jeszcze roz
płomieni.

Dziesięć m andatów  rzuconych ludowi zo 
staną  i tak skradzione chłopu i robotnikowi; 
powiększą, one — jakby na szyderstw o—  je 
szcze bardziej liczbę głosów szlacheckich, albo 
wytworzą niezdrową demagogię, działającą 
jak  zaraza.

Tych dziesięć mandatów, to woda na młyn 
»eentralistów«, tych, którzyby chcieli utrzy
m ać narody w wiecznej zależności od cen
tralnej b iurokracji. Szlachta popełnia przez 
tę prow okację czyn zły, który się na. niej 
zemścić m usi w niedalekiej przyszłości, bo 
teraz narody żyją szybciej, a  działanie rów ne
go praw a wyborczego do parlam entu otworzy 
ludziom oczy.

Przed przywilejami szlagonów, przed mar- 
nem tchórzostw em  ich lokajów m ieszczań
skich nie zatrzym a się robotnik zorganizowa
ny ; n i e r ó w n o ś ć  praw a wyborczego do 
sejm u będzie w ręku organizacji robotniczej 
znakom itym  m ateryałem  agitacyjnym, a  se j
mowi odbierze wszelką siłę m oralną, której 
i tak niewiele posiadał.

Projekt wysnuty w głowach sejmowych 
m atadorów  je s t wymownym dowodem, że 
należy ja k  najprędzej usunąć od steru spraw  
krajowych tę garść upartych, uberbowanych 
lub z fałszywymi herbam i szlachetków, że 
Galicya dopóty nie będzie krajem  rozumnie 
i sprawiedliwie rządzonym, dopóki ta  brudna 
resztka Targowiczan będzie siedziała u góry 
i uciskała miliony ludu pracującego.

Precz podobną prow okacją!

Klerykaloa demagogia.
Przed wyboram i uczuw ają klerykali zawsze 

bardzo żywo potrzebę -organizow ania robo
tników*. Przed wyborami zbliżającymi się 
obecnie —  bardziej niż kiedykolwiek, boć to 
przecie będzie głosowanie powszechne i ró 
wne. W ięc ten przedwyborczy zapał klery
ka łów do organizow ania robotników jest zro
zumiały. Z astaw iają oni sieci na robotników 
jeszcze nie uświadomionych, udając, że tro
szczą się o dolę robotniczą, a  w rzeczywi
stości troszczą się tylko o głosy robotnicze

przy wyborach. Zw ołują np. zgromadzenie 
robotników miejskich niby celem zajęcia się 
popraw ą ich bytu, tym czasem  zgromadzenie 
to nie było w rzeczywistości niczern innem, 
jak  szopką, celem rzucania oszczerstw na 
socjalistów  i tum anienia robotników. Zgór- 
niak plótł bzdury o soeyaiiźmie i używał 
przeciw socyalistom  takich »argum entów *: 
socyaliści obiecują zupełną równość, a  jednak 
gdyby kanalarz miejski zażądał, żeby który 
z przywódców socyalistycznych zam iast niego 
poszedł czyścić kanały, żaden z nieb nie zgo
dziłby się na to. Oto próbka tego, co tam 
na owem zgromadzeniu robotników miejskich 
w »Przyjaźni* wygadywali klerykalni agita
torzy. Taki ks. Mytkowicz np. m iał czelność 
gadać, że obecnie przez równe praw o w y
borcze ziściła się głoszona przez Chrystusa 
równość, o którą klerykali zawsze walczyli — 
przemilczając, że jeszcze nie upłynął kw artał 
od czasu ja k  klerykali głosowali w parlam en
cie za pluralnością, tj. za nierównością! I do 
takiej demagogii użyto urzędnika miejskiego, 
przełożonego tych robotników, p. Nowotnego, 
który tam  siedział pod obrazem  Matki Bo
skiej i razem  z agitatoram i klerykalnymi 
wzywał podwładnych sobie robotników m ie j
skich do zapisywania się do klerykalnej or
ganizacji. w której się ich w opisany wyżej 
sposób tumani!...

Oczywiście obłuda i oszustwo polityczne 
nie daleko zawiodą klerykałów  i naw et naj
ciemniejszy robotnik rychło przejrzy ich m a
skę fałszu. Żadna dotąd próba uwikłania ro
botników w swoje sidła nie powiodła się do
tąd klerykałom. Zbyt widocznem jest bowiem, 
że m ają  oni swój własny, a  nie robotniczy 
interes na oku.

Znamienne są dla nich pod tym względem 
stow arzyszenia » nagłej śmierci*, które ze 
szczególnem upodobaniem zakładają. 0  ubez
pieczenie losu robotnika żywego wcale im 
jakoś nie idzie, tylko o pogrzeb robotnika. 
Dlaczego? Oto, bo pieniądze za pogrzeb b ie
rze ksiądz, a  jeżeli niem a pieniędzy na  po
grzeb, to trzeba biedaka zadarm o pochować, 
co przynosi uszczerbek księżej kieszeni. Za
kładają więc klerykali kasy »nagłej śmierci*, 
aby w nich robotnicy za życia składali pie
niądze na zapłacenie księdzu za pogrzeb. I w 
Krakowie założył ks. Mytkowicz taki interes 
»nagłej śmierci*, nazw any »kasą pogrzebo
wą Związku katolickich stowarzyszeń robo
tniczych*. W edle sprawozdania, umieszczo
nego w >Czasie*, kasa ta  wypłaciła w ciągu 
ubiegłego roku na pogrzeby całych 100 ko
ron! I to w »Czasie« nosi naiwnie bezczelny 
tytuł: ^Emerytury robotników katolickich«!...

Każdy przyzna, że to je st przecie za głu
pie, aby mogło służyć dla robotników za 
przynętę, wabiącą ich do klerykalnej pułapki...

Skradzione akta.
Po aferze PoIonyi’ego i baronowej Schón- 

bergerowej m a teraz Budapeszt nowy skan
dal, odgrywający się w najwyższych urzędach 
państwowych i wykazujący, że mimo euro
pejskiego poloru tkwi tam  jeszcze dużo a z ja 
tyckich nawyczek. B ohaterem  tego najnow 
szego skandalu je s t poseł Zołtan L e n g y e l ,  
znany adw ersarz Polonyi’ego i jeden z naj- 
wpływowszych polityków, adwokatów i dzien
nikarzy stolicy.

Spraw a ta  przedstaw ia się w następujący 
sposób: Od dłuższego czasu w poszczególnych 
m inisterstw ach węgierskich stwierdzono kra
dzieże aktów. Zwłaszcza w m inisterstwie han
dlu, którego kierownikiem je st Kossuth, od 
dłuższego czasu zauważono wypadki niedys
krecji. I tak  niedawno poufna depesza sekre
ta rza  stanu Szterenyi’ego była na drugi dzień 
po jej wysłaniu opublikowaną w »Budap. Na- 
p!o« i dotąd nie zdołano wykryć sprawcy. 
Ten sam wynik m iały także śledztwa w wielu 
innych wypadkach. Gdy podobne wypadki 
zdarzyły się także w ministerstw ie spraw  we
wnętrznych, m inister hr. Andrassy zarządził 
radykainy środek i wielką część urzędników 
m inisterstw a przeniósł na  prow incję, a  innym 
pozmieniał w m inisterstw ie agendy. Odtąd 
też ustały w tem m inisterstw ie wypadki nie
dyskrecji, ale tem  częściej pow tarzały się w 
m inisterstwie handlu. Zaczęto potajem nie ś le 
dzić za spraw cam i i przypom niano sobie, że 
Lengyel podczas obrad nad ustaw ą o popie
raniu przem ysłu rodzimego zarzucił sekreta
rzowi stanu Szlerenyńemu, że personalu mi
nisterstw a handlu m ożna do wszystkiego użyć 
i że za 20 K dowie się w m inisterstw ie o ka 
żdej tajem nicy urzędowej. Dopiero te r  z stało 
się to zrozumiałem. Lengyel już wówczas p ra 
wdopodobnie utrzym yw ał stosunki z poszcze
gólnymi urzędnikam i m inisterstw a handlu, a 
śledztwo wykazało, że aktów  dostarczał m u 
podrzędny urzędnik, kancelista H ajda. Ale 
spraw a zaczyna sięgać i wyżej. Hajdu je s t 
zanadto m ałą  figurą, aby był bez wspólni
ków, a  ponieważ skradzione ak ta  są właśnie 
najniebezpieczniejsze, je st rzeczą pewną, że 
za nim  stoi ktoś daleko potężniejszy.

Przede wszystkiem chodzi o akia, które od
noszą się do wymiany pism między m inister
stwem handlu a  najwyższą Izbą obrachunko
wą, która co do niektórych pozycyj budżeto-

T o  w a r z y  s z e !  P a m i ę t a j c i e  o  f a D d n s z n  w y b o r c z y m .

Sądy wojenne w Mestwie.
W szyscy więc, b e z  w y j ą t k u ,  świadkowie 

ua sądzie stw ierdzili, że cala sprawa jest ohyduą 
m istyfikacją, opartą na przekupstwie, szwindlu i 
torturach.

Sąd, pod przewodnictwem Szweykowskiego, ska
zuje 3  oskarżonych na śmierć, Grohmana zaś na 
15  iat ciężkich robót.

Żadnej różnicy ze średniowiecznymi sądami in 
kw izyeyjn ym i! T a ż sama zasada: torturam i w y
muszać prawdę, świadectwo bowiem bez tortur 
nie zasługuje na wiarę.

T o  też specjalnie w sprawach, przeznaczonych 
dla sądu wojennego, znalazły zastosowanie te 
straszne tortury, którym zawdzięcza swą sławę 
oprawca G rim  w raz z całym warszawskim  w y
działem śledczym.

Pisano już o tem niejednokrotnie, pozwolę so
bie tylko przypomnieć jednę, może najbardziej 
ohydną z tych spraw.

W  jednej z fabryk w arszaw skich pracował jako 
buchalter Saw icki, który jako narodowy-demo 
krata agitował wśród robotników za wyborami 
do Damy. Czy naraził się on tem swym przeci
wnikom politycznym, czy też z innego powodu, 
dość, ża pewnego dnia napadło go na nlicy k ilku  
robotników i poturbowało nieco. W  obawie przed 
powtórną napaścią zw rócił się on o pomoc do 
endebowskiej organizacyi. N. D. wydelegowała 
mn do ochrony trzech młodzieńców, stale kon
wojujących go w drodze do fabryki i z powro 
tem. Pewnego peranko spostrzegli oni zdaleka 
patrol. Jeden z konwojujących Sawickiego, Sie

czka, mając przy sobie rewolwer, a nie chcąc 
narażać reszty towarzyszów, odłączył się od nich. 
W  chwilę potem został przez ów patrol zaare
sztowany.

P ół godziny przedtem, w tym samym rewirze, 
ktoś zabił urzędnika kolei nadwiślańskich, Oza- 
kiego. Po zestawieniu tych danych w cyrkule, 
cóż mogło być prostszego, ja k  zrobić Sieczkę 
sprawcą zam achu! Nie dość tego. U  Sieczki zna
leziono adres Sawickiego, którego aresztowano 
w mieszkaniu w raz z dwoma pozostałymi obroń 
cami. Jeden z nich okazuje się zwyczajnym szpi 
cłem w organizacyi N. D. i chętnie potwierdza, 
że właściwie całym zamachem kierow ał Sawicki. 
D w aj inni mieli być wykonawcami jego w skazó
wek.

W  w ydziale śledczym poddano w szystkich do
mniemanych sprawców zabójstwa najstraszliwszym  
katuszom, któremi kierow ał sam Grim . Śledztwo, 
później specyalnie wyznaczone, po rozgłoszeniu 
tego bohaterstwa Grima, stwierdziło, że na Sieczce 
literalnie k ije  łamano, przypalano go gorąeem że
lazem, miażdżono mu kości. Po cztery dni trzy 
mano oskarżonych w  oddziale śledczym „na ba
daniu". T o  też przyznał się Sieczka nietylko do 
danego zamachu, ale jeszcze i do pięciu innych, 
w których policyi brakowało sprawców. Jedynie 
Sawicki, pomimo tortur, do niczego przyznać się 
nie eheiai.

O torturach dowiedziano się na mieście. Zwró 
ceno się do prokuratury, która nietylko że o tor
turach nie nie wiedziała, ale nawet o aresztowa 
niu tych trzech nie była powiadomiona.

Prokurator rozkazuje natychmiastowe przewie
zienie w szystkich z aresztu policyjnego do w ię
zienia śledczego na Paw ią. Dwóch z nich prze

wieziono na Pawiak 20 lutego ze śladami n aj
okropniejszych tortur. Sawickiego jednak p rzy 
wieziono dopiero 14 niarca w stanie zupełnego 
rozstroju umysłowego. Prokuratura wszczęła 
dochodzenie, gdzie przebywał Saw icki do 14 go 
marca i kiedy - dostał pomieszania zmysłów. 
W  księgach aresztu policyjnego Saw icki był wy 
meldowany na Paw ią dnia 20 lutego, w stanie 
zupełnego zdrowia. Jakiem i więc drogami, aż do 
obłędu, jechał Saw icki z jednej ulicy na drugą 
aż przez 24 dni, w żaden soosób wykazać nie 
zdołano. P rze z 24 dni poddawano go gdzieś 
w ukryciu torturom moralnym, dia wymuszenia 
zeznania, przed oddaniem sprawy prokuraturze. 
Choroba Sawickiego przeciągnęła sprawę, dzięki 
czemu nie dostała się ona jeszcze w ręce sądu 
wmjenuego. Niedawno tylko Sieczka był sądzony 
z jednej sprawy za jakieś zabójstwo, do którego 
się przyznał u G iiiaa. Z tej sprawy został on 
uniewinniony, T a k  zbierane są dane przez śledz
two policyjne. Opierając się na nich, sędzia śled
czy spisuje akt oskarżenia. Trzeba przyznać, że 
sędziowie śledczy, (nrzędnicy sądowi) sami nie 
stosują tej metody. Nie wuoszą oni jednak ża
dnej k ry ty k i do tak zebranego materyału i  na 
jego podstawie budują swe oskarżenia. W reszcie 
prawie stale dopuszczają do udziału w badaniu 
przedstawiciela policyi, k tó iy  sama swą obecno 
śeią teroryzuje badanych. C-ęstokroć jeszcze sam 
sędzia śledczy stara się dodawać swe „uogólnię 
n ia", przy sporządzaniu aktu oskarżenia, dla 
wyjaśnienia sprawy. Do czego wyrastała naj 
drobniejsze wykroczenia, pod wpływem tych uo
gólnień. dobtze ilustruje sprawa braci Szydłowskich 

B racia Szydłowscy, gospodaize wiejscy, mieli 
swoje gospodarstwo niedaleko oti toru kolejowego

drogi żelaznej Iwangrodzko Dąbrowskiej. Po sty
czniowym ruchu rewolucyjnym w 1906 r. posta
wiono przy moście kolejowym, niedaleko siedziby 
Szydłowskich, stróża, w obawie zamachu na ów 
mostek, w  razie strejku kolejowego. Stróż ten 
k rad ł sobie u braci Szydłowskich systematycznie 
drzewo na rozgrzewkę. Przyłapano go na gorą
cym uczynku i  poturbowano —  bez szkody dla 
zdrowia. Niebawem wszakże aresztowano Szy
dłowskich, wytaczając im proces o „usiłowanie 
zabójstwa osoby urzędowej p r z y  p e ł n i e n i *  
o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o w y c h " .

Sędzia śledczy wykombinował, że Szydłowskim 
chodziło o sprzątnięcie stróża, aby wysadzić ów 
mostek w  powietrze. C ały  akt oskarżenia uważa 
jn ż  jako pewnik, że to właśnie było ich zamia
rem, który szczęśliwie nie doszedł do skutku. 
Oczywiście, dostają się obydwaj pod sąd wojenny 
i  tylko dzięki temu, że przewodniczącym nie był 
ja k i Szwejkowski, zostali uniewinnieni, miast być 
powieszonymi.

Jeszcze inna sprawa. Pod Radomiem zdarzył 
się napad na kasę gminną. Po całej okolicy ro 
zesłano rozjazdy kozackie dla w ykrycia napastni
ków. O kilkanaście w iorst od miejsca napadu, 
jeden z oddziałów kozapkich aresztuje dwóch ro 
botników, ślusarzy Chojnackiego i  Gazińskiego. 
Znaleziono przy nich k ilk a  instrumentów, po
trzebnych im przy fachowej robocie. Sędzia śled
czy wywnioskował, że te właśnie instrumentu 
użyte zosiały przy rozbiciu kasy. Na zasadzie 
odpowiednio zredagowanego aktu oskarżenia oby
dwóch skazano na śm ieić i stracono. Posiadanie 
dłuta i młotka przez ślusarzy okazało się prze
stępstwem, karanem śmiercią!

(Dalszy ciąg nastąpi).
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w y ch  zażądała w y ja śn ie ń . Jedną z takich po- 
z y c y j m iał być wydatek 100000  K, jako  od
szkodowanie dla lite ra ta  Mereya H orw atha za 
jego trudy i wybitną czynność przy dojściu 
do skutkn kom prom isu między koalicyą i ko
roną. Drugi ak t odnosi się do pewnej asy- 
gnaty z ostatnich czasów rządów Fejervary'e- 
go. Trzeci akt dotyczy sprawy pewnej po
dróży za granicę dla studyów, oraz pausza- 
lowego kontraktu inseratowego między wę
gierską koleją państw ow ą a  pewnym dzien
nikiem.

Akta, które Hajdu wręczył posłowi Len- 
gyelowi do skopiowania zostały wszystkie, z 
wyjątkiem jednego, znalezione. Oprócz Hajdu 
je st jeszcze współwinnym pewien urzędnik 
z kolei państwowej albo z m inisterstw a han
dlu, który z góry zwrócił jego uwagę na na
dejście ważnych aktów. Hajdu zjaw ił się naj
pierw w kancelaryi Lengyeła, aby m u przed
staw ić treść aktów, oddanych m u do m ani- 
pulacyi. Gdy Lengyel oświadczył, że takie 
ustne doniesienia nie m ają  wartości, wyraził 
Hajdu gotowość przyniesienia mu dokumen
tów do skopiowania.

Jakie motywy skłoniły Hajdu do zdrady 
tajem nicy urzędowej, nie wiadomo. Lengyel 
utrzymuje, że H ajdu nie wziął od niego na
wet papierosa, daje on do zrozumienia, że 
wchodziły w grę motywy patryotyczne.

N a razie spraw a poszła na drogę sądową. 
»Pesti Ujsag« donosi, że prokuratorya pań
stw a zmodyfikowała ak t oskarżenia o naru 
szenie tajem nicy urzędowej, cohy nie mogło 
odnosić się do kradzieży; wskutek tego także 
Lengyel będzie mógł być pociągnięty do od
powiedzialności.

Dzienniki koalicyjne są zdania, że spraw a 
ta  jest jedną z licznych intryg, m ających na 
eelu obalenie rządu koalicyjnego i wzywają 
rząd do przedsięwzięcia stanowczych kroków.

Pożar u Drobnera.
Przyczyna wybuchu pożaru dotychczas nie 

je s t zbadaną. Z jednej strony podają, że po
w stał on na  dachu dom u przez t. z w. krótkie 
spięcie w przewodach elektrycznych, z dru
giej strony utrzym ują, że od piecyka żela
znego w kaw iarni umieszczonego zajęła się 
drew niana ścianka działowa, po której ogień 
przeniósł się na  strych. Tę drugą okoliczność 
m a potwierdzać obserwacya kiiku ludzi, którzy 
zauważyli, że ogień ukazał się najpierw  w 
miejscu, gdzie kaw iarnia przytykała do ka
mienicy na placu Szczepańskim i. 3. P®żar 
szerzył się prawdopodobnie przez dłuższy 
czas po strychu i dopiero o godz. 3 7 2 uka
zał się na zewnątrz.

Na I. piętrze dom u pod 1. 3 mieści się pry
watne sem inaryum  żeńskie prof. Preisen- 
danza, którego uczenice w popłochu opuściły 
szkołę. Personal kaw iarni zaczął oknam i wy
rzucać stoły i krzesła, które zajęły wraz z 
rzeczami z mieszkań wyniesionemi część p la
cu Szczepańskiego i plant. Ogień kierow ał 
się w dwie głównie strony: ku przylegającej
l. iraknicy pod 1. 2 i z tyłu ku oficynom do
mu pod 1. 25 przy ul. Szewskiej. Oba te do
m y zaczęły się już naw et m iejscami palić, 
ale ogień rychło ugaszono.

Szkoda pow stała przez ogień przedstawia 
się tak: spalony jest dach budynku domu 
pod 1. 3 w zupełności, sufity i ściany prze
moczone i wskutek tego uszkodzone, trochę 
tow arów  w sklepie przemoczonych i zniszczo
nych. K aw iarnia wewnątrz zupełnie zniszczo
na. Rzeźbiony sufit, drew niane obram ow ania 
ścian, lam py elektryczne, lustra i szyby spa
lone i popękane, dach spalony albo za łam a
ny —  z całego budynku pozostał tylko szkie
let. Szkoda jest w całości ubezpieczoną, a 
to dom i kaw iarnia we Floryance, zaś tow a
ry w Feniksie.

Straż pożarna pracow ała w ciężkich w a
runkach. Drapanie się po oślizłych dachach i 
kierowanie wężami, które oblewają tow arzy
szów pracy, jest ciężką i niebezpieczną pracą. 
Za to policya na m iejscu pożaru robi wiele 
hałasu, roztrąca spokojnie przypatrujących się 
ludzi, na  których w dodatku sprow adza 
wojsko.

Pożar ten wykazał, że najwyższy czas usu
nąć pochodzące z zeszłego wieku pokrycia 
dachów gontami i papą. Stanow ią one w tam 
tej stronie wielkie niebezpieczeństwo dla dwóch 
monum entalnych budynków: starego teatru  i 
pałacu sztuki.

* * *

Na tłum ach publiczności, przypatrujących 
się z placu Szczepańskiego pożarowi, akcya 
ratunkow a robiła  wrażenie bardzo przykre. 
Jakkolw iek podziwiano ogólnie niezwykłą od
wagę, spraw ność i zręczność strażaków, je 
dnak kierownictwo akcyi wywoływało po
wszechne wrażenie nieudolności i bezhołowia. 
Co mieli robić dzielni strażacy, jeżeli im da
no na całą  stronę od placu Szczepańskiego 
do gaszenia dachu na całej kam ienicy zale
dwie j e d n e g o  w ę ż a ?  Kierownictwo akcyi 
ratunkowej było dość długo bezradne i nie 
mogło się zoryentować w tem, czego trzeba 
bronić. Musiano dopiero zwrócić uwagę na 
potrzebę ochrony piwnicy, pełnej benzyny i 
innych  m ateryałów , mogących eksplodować.

Oczywiście straż pożarna pod takiem  kie
row nictw em  nie daje gwarancyi bezpieczeń
stw a w razie ognia. P. Nowotny powinienby 
zam iast zajm ow ania się polityką klerykalną 
poświęcać więcej czasu studyom  fachowym... 
Nie każdy dobry agitator kłerykalny bywa 
zarazem  energicznym i rozsądnym  naczelni
kiem straży pożarnej...

* *
*

Magazyn uniwersalny p. D robnera prosi nas 
o zaznaczenie, że sklep funkcyonuje dalej bez 
jakiejkolwiek przerwy lub zmiany.

Otwarcie Sejmu.
(Telefonem).

Lwów, 14 lutego.
Po nabożeństwie w kościele katedralnym  

zebrali się posłowie w bardzo licznym kom 
plecie w sali sejmowej. Galerye są  szczelnie 
zapełnione. 0  godz. 1 1 %  m arszałek hr. St. 
B a d e n i zagaił obrady. Na prowizorycznych 
sekretarzy zaprosił m arszałek posłów: U r
bańskiego, Kazimierza Lubomirskiego, Myciel- 
skiego i ks. Mazikiewicza, poczem przem ówił 
w nas ępujące słowa:

Mowa marszałka krajowego.
M arszałek Stanisław hr. B a d e n i, zagajając 

gesyę, w ylicza przedłożenia, które sejm ma zała 
twić w  tej ostatniej sesyi bieżącej kadeacyi. 
Przedłożenia te są następujące:

U s ta w a  d r o g o w a .
P ro jekt nowe.) ustawy drogowej, opierającej się 

na zupełnem zniesieniu prestacyj w naturze, a 
pokrywaniu potrzeb dróg gminnych i powiato
wych dodatkami do podatków i subwencyą k ra 
jową.

U s t a w a  ł o w i e c k a .
P ro jekt u-taw y łowieckiej, który wydział k r a 

jowy przedkłada, oparty jest przedewszystkiem 
na dwóch zasadach: Na wartości gospodarczej 
zw ierzyny łowczej, którą przeto od zniszczenia 
chronić należy, z drugiej strony na prawie k a ż 
dego domagania się i  otrzymania w możliwie 
najkrótszym czasie zupełnego odszkodowania za 
szkody przez zwierzynę wyrządzone. Obowiązek 
odszkodowania składa projekt na dzierżawcę po 
lowania, a w kw estyi odszkodowania za szkody 
przez dziki zrobione idzie dalej, niż ustawodaw
stwo jakiegokolwiek kraju  innego w  A ustryi.

O r d y n a c j a  s łu ż b o w a .
Przedłożony projekt nowego regulaminu dla 

sług oparł w ydział krajow y w m yśl uchwały w y
sokiego sejmu na projekcie przedłożonym przez 
Związek katolicki i zastosował postanowienia obo
wiązujące w  najnowszych regulaminach innych 
krajów, które się do naszych stoBunków na
dawały.

P ro jekt oparty jest na równomiernem (?) tra 
ktowania praw  i obowiązków słnżbodawcy i sługi 
i usiłaje dać możliwie najlepszą gwarancyę (?) 
obu stronom, że umowa zawarta, zobowiązanie' ■ i
przyjęte, w całości i w szczegółach uczciwie i  su
miennie dotrzymane będzie. (J a k  wiadomo stow. 
„ Praca“ we Lw ow ie wniosło do sejmu przeciw 
temu projektowi petycyę, którą zamieściliśmy w 
„N aprzodzie". P rzyp . Red.).

P ł a c e  n a u c z y c i e l s k i e .
Uchwałą w ostatniej sesyi powziętą otrzymał 

w ydział krajow y polecenie przedłożenia projektu 
podwyższeuia płac nauczycieli ludowych w chw ili, 
gdy stosunki finansowe kraju na to pozwolą. 
Przedkładając już dziś projekt podwyższenia płac 
nauczycielskich, kierow ał się w ydział krajowy 
dwoma względami. Przedewszystkiem  przedmio
tową koniecznością, gdyż obecne płace, przy co
raz trudniejszych warunkach życia i  wobee pod
wyższenia płac w innych działach adm inistracyi 
publicznej, utrzymać się nie dadzą; z drugiej 
strony jest faktem w sprawozdaniu w ydziału k r a 
jowego o budżecie dostatecznie wyjaśnionym, że 
położenie finansowe kraju  w r. 1 9 1 1  nie będzie 
korzystniejsze od obecnego, gdyż w zrost norm al
nych wydatków jest tak szybki, że te normalno 
wydatki do końca roku 191 0,  w  porównaniu z 
cyframi budżetu za ro k 190 6. wzrosną właśnie
0 tyle, ile  wynosić będą w roku 1 9 1 1  nowe spo
dziewane dochody z opłat szynkarskich. A  spo
dziewana nadwyżka z funduszu propinacyjnego 
wyczerpaną zostanie w zupełności na zwrot kró
tkoterminowych pożyczek niedoborowych, zacią
ganych od 1906 do 1 9 1 0  r.

W nio ski wy działa krajowego są wydatnem 
podwyższeniem płac na wszystkich stopniach i 
we wszystkich kate;oryach, podwyższeniem nie
tylko płac, ale dodatków pięcioletnich i  dodatków 
na mieszkanie.

W zro st wydatków stąd wynikających oblicza 
w ydział krajow y zgodnie z Radą szkolną krajo 
wą już dziś na prawie 3  m iliony. Proponowana 
płace są wyższe od płac w całym szeregu innych 
krajów A ustryi, o wiele od nas zamożniejszych,
1 są zdaniem wydziału krajowego ostateczną gra
nicą tego, co dziś nchwalonem być może.

Proponowane płace nie odpowiadają w zupeł
ności temu, czego domaga się nauczycielstwo k ra 
jowe w  petyoyaeh i na licznych zebraniach. J e 
żeli jednak było obowiązkiem wydziału krajowego 
życzliwie, sumiennie i dokładnie zbadać postulały 
nauczycielstwa, jeżeli zresztą n ikt bardziej ode 
mnie nie pragnie, by dolę nauczyciela ludowego 
tak polepszyć, by go przynajmniej uwolnić od 
troski o byt materyalny rodziny, to jednak ży 
czenia nauczycielstwa nie mogły i nie mogą być 
jedyną podstawą do przedłożonych

W zgląd na finansową możność kraju  i porówna
nie z innymi krajam i muszą być również brane 
w rachubę. Z drugiej strony słyszeć można czę
sto pytanie, czy też projektowana reforma płac 
nauczycielskich dziś lub w przyszłości nauczycieli 
zadowoli.

Zdaje mi się panowie, że pamiętać należy o 
tem, że ciągłe dążenie do poprawy bytu mate 
ryalnego leży w naturze każdego człow ieka; od 
tego dążenia nie są wolni i  c i,  których położę 
nie materyalne jest wprost świetne; domaga się 
poprawy warunków ekonomicznych pro dukcji naj 
bogatszy przemysłowiec, żądają podwyższenia płac 
urzędnicy państwowi w  najwyższych rangaeh, nie 
możemy się przeto słusznie domagać od nauczy
ciela ludowego, którego położenie materyalne na
wet do pewnego stopnia zamożności nigdy nie 
dojdzie, by on jeden jaw nie i  głośno uznał, iż 
jest zupełnie zadowolony i  nigdy niczego więcej 
domagać się nie będzie.

Na pytanie, gdzie znaleźć środki do pokrycia 
3  milionowego wzrostu wydatków, należy odpo- 
wiedzieć jasno i  stanowczo. Musimy wszelkiem i 
siłam i dążyć do uzyskania autonomii finansowej, 
któraby nam. pozwoliła samoistnie szukać docho
dów w  tych źródłach, gdzie to za właściwe u* 
znamy. P ó ki jednak nie ada nam się uzyskać no
wych źródeł dochodów, to w granicach środków, 
którym i dziś rozporządzamy, innego środka, ja k  
podwyższenie dodatków do podatków, niema. 
Je że li jednak wszyscy zgodnie pragniemy dalsze
go rozwoju szkolnictwa ludowego i  upatrujemy 
w  niem nietylko pierwszorzędny czynnik podnie 
sienią kraju, aie i  dług, który od chw ili wpro 
wadzenia przymusu szkolnego zaciągnęliśmy wo
bec tych, którzy dotąd są szkoły pozbawieni, 
jeżeli nabraliśm y przekonania, że dzisiejsze płaca 
nie odpowiadają już zmienionym warunkom egzy 
stencyi i utrzymać się nie dadzą, musimy szukać 
środków do pokrycia zwiększonych wydatków w 
jedynem źródle, którem na razie rozporządzamy, 
to jest w dodatkach do podatków.

Polecając gorąco w nioski wydziału krajowego 
życzliwości wysokiej Izb y , wyrażam nadzieję, że 
będą one rozpatrywane i  oceniane równomiernie 
ze stanowiska potrzeb nauczycieli i  finansowego 
położenia k raju  i  że kwestya płac nauczycielskich 
nie stanie się hasłem partyjnem  lub środkiem agi- 
taeyi politycznej.

Proszę o to w imię wszystkim  nam wspólnego 
celu, jakim  jest oświata, obejmująca —  co z za
dowoleniem podnieść należy —  coraz szersze krę 
gi, ale proszę także w  imieniu nauczycielstwa, 
które nie zasłużyło na to, by jego dola i bieda 
była p iłką partyjną lub wyborczą, a które może 
tylko na tem zyskać, jeżeli samo, mając na oku 
swe posłannictwo, stać będzie zdała od agitacyj 
politycznych, a cieszyć się będzie uznaniem i po
parciem w szystkich bez różnicy narodowości i 
stronnictw.

Oprócz wniosków w sprawie podwyższenia płac 
nauczycielskich przedkłada w ydział krajow y spra
wozdania w sprawie zaciągnięcia 10  milionowej 
pożyczki na budynki szkolne.

Gdy jednak nawet przy tak znacznym fundu
szu w szystkie potrzeby pokryć się nie dadzą, 
przeto myślą przewodnią w ydziału krajowego jest, 
by fundusz ten służył przedewszystkiem na po
krycie zobowiązań funduszu krajowego tam, gdzie 
strony konkurencyjne już datki swe złożyły, a 
dalej dla pobudowania szkół w tych gminach, 
gdzie dotąd szkoła wcale nie istnieje. W yd zia ł 
krajow y pragnie przez to przedłożenie dać ini- 
cyatywę, by Rada szkolna krajow a ułożyła szcze
gółowy plan dia każdego powiatn, na podstawie 
którego w pewnym kalendarzowo ściśle oztiaczo 
nym terminie powstałyby szkoły we wszystkich 
tych gminach, gdzie szkoły dotąd nie ma, a gdzie 
istnieją ustawowe w arunki samoistnej szkoły.

Sądzę, że wytężyć musimy wszystkie siły, aby 
ten cel osiągnąć, a jeżeliby tego zaszła potrzeba, 
należy wstrzymać reorganizację i  rozszerzanie 
szkół istniejących, aż do chw ili, gdy ten pierw 
szorzędny obowiązek spełniony zostanie i każde 
dziecko z nauki szkolnej korzystać będzie mogło.

P r z e m y s ł  k r a j o w y .
W  sprawie rozwoju przemysłu skonstatować 

należy pomyślny objaw budzącego się ruchu, za 
biadania szczególnie w sacboduiej części kraju 
fabryk, opartych o dostateczne siły  finansowe.

W  myśl uchwał wysokiego sejmu, przyznają
cych na ten cel znaczną pomoc finansową kraju, 
powstaje w tym roku duża przędzalnia w  A n 
drychowie.

W  myśl statutu Banku krajowego wysoki 
sejm po raz pierwszy rozporządzać może dowol 
nie częścią czystego zysku Banku krajowego. 
Zgodnie z propozyryą dyrekcyi Banku przedkłada 
w ydział krajow y wniosek, by 4 0 %  dochodów 
Banku, którym i wysoki sejm rozporządza, prze 
znaczane były aż do wysokości 5 milionów na 
stworzenie fundnszu inwestycyjnego, który zosta
wać będzie pod zarządem dyrekcyi Banku na 
podstawie regulaminu przez w ydział krajow y u- 
łożonego.

Fundusz ten służyć ma w pierwszym rzędzie 
na branie bezpośredniego udziału fli ansowego w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, na popieranie 
myśli asocyacyj wytwórczych i na udzielanie po
życzek takim przedsiębiorstwom, k>óre ze wzglę 
da na swoją naturę dziś ani z funduszu prze 
myślowego, ani rolniczego korzystać nie mogą.

"W ło śc i r e n t o w e , 
które dopiero przed czterema miesiącami w i y  
cie weszły, n i e  r o z w i n ę ł y  s i ę  d o t ą d  o 
t> le, by o nich z pewnem uzasadnieniem sta
nowcze zdanie wypowiedzieć można; stwierdzić

tylko należy, że popyt za pożyczkami rentowemi 
jest tak wielki, że biuro z trudnością tylko i  
stopniowo materyał, którym już rozporządza, o- 
pracować i  do uchwały kom isyi przygotowywać
może.

S p ó łk i  w ł o ś c i a ń s k i e .
(P o  rusku): Nie mogę niezwróeie uwagi w y

sokiej Iz b y  na rozwijającego się z każdym dniem 
potężniej w  kraju  naszym ducha asocyacyi, na 
powstające coraz liczniejsze włościańskie spółki 
mleczarskie, torfowe, handlowe, wytwórcze i  ma
gazynowe. Rozwój tych spółek przeważnie w ło
ściańskich, dla których ka»y Raiffeisonowskie i  
Kółka rolnicze są szkolą i  przygotowaniem, w y
kazują dowody inteligencyi i dzielności wśród 
licznych jednostek stanu włościańskiego. Zdaniem 
mojem stanowisko wydziału krajowego wobec 
tego ruchu powinno zostać takiem, by in ic ja ty 
wa wychodziła zawsze z dołu i  by przeto nie 
było ja k ie jś  systematycznej propagandy lub dzia
łania agitacyjnego z góry.

(P o  polsku): Natomiast zgłaszające się spółki 
powinny znaleźć we wydziale krajowym  i jego 
patronacie życzliw ą opiekę, radę, a przedewszy
stkiem pomoc kredytową, a w  zw iązku z tem 
ścisły nadzór i kontrolę.

W  dalszym ciągu omawia m arszałek wnioski 
w  sprawie zapomóg dla dotkniętych zeszłorocz- 
nemś klęskami elementarnemi, w sprawie zało
żenia zakładu kolonij poprawczych dla nieletnich, 
oraz ostatnie zajścia na uniwersytecie lwowskim.

REFORMA WYBORCZA.
Podczas ostatniej sesyi sejmowej polecił wy- 

soki sejm wydziałowi krajowemu przedłożeniu 
projektu reformy wyborczej i  ustanowił zarazem 
trzy  główne warunki, którym projekt odpowiadać 
ma, a mianowicie: odpowiednia rozszerzenie pra
wa wyborczego na w arstw y ludności prawa tego 
dotychczas nie posiadające, utrzymania zasady 
reprezentacyi kuryalnej i zapobieżenie wskutek 
pomnożenia mandatów bezwzględnemu zmajoryzo- 
wania k las wyżej opodatkowanych i wyżej wy- ^ 
kształconych.

W y d z ia ł krajow y zastosował się ściśle do da
nego polecenia i  w  projekcie, który w bieżącym 
tygodniu przedłoży, ograniczył projektowaną re 
formę tylko do dwóch zmian a mianowieie: p o 
w i ę k s z e n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  m i e j s k i c h  
o 8, co jest uzasadnione znacznym wzrostem 
siły podatkowej ludności i wprowadzenia nowej 
uzupełniającej kuryi, obejmującej wszystkich 
tych, którzy dotąd prawa wyborczego nie mieli, 
z dziesięcioma mandatami.

Projekt ten odpowiada w  zupełności poleceniu 
sejmu, a rzeczą będzie wysokiej Iz b y  ocenić o 
ile  zechce od punktów zasadniczych, uehwałą ze
szłoroczną objętych, odstąpić. W  każdym jednak 
ra rie  uważam za konieczne, by wysoki sejm wo
bec twej zeszłorocznej uchwały przed końcem 
bieżącej kadencyi reformę wyborni, uchw alił, tak 
aby przyszłe wybory na podstawie zmienionej 
ordynaeyi wyborczej się odbyły. Gdyby wysoki 
sejm z jakichkolw iek powodów w ciągu k ilk u  
tygodni następnych reformy Wyborczej u c h w a 
l i ć  n i e  c h c i a ł  l u b  n i e  m ó g ł ,  oświadczył 
rząd gotowość zwołania kilkutygodniowej s e s y i  
w j e s i e n i  w y ł ą c z n i e  d l a  u c h w a l e n i a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j .

P ł a c e  u r z ę d n i c z e .
Płace urzędników krajowych zostały k ilk a 

krotnemu uchwałami wysokiej Izb y  regulowane i 
równane podług plac urzędników państwowych 
tych samych rang.

W skutek ostatnich regulaeyj płac urzędników 
państwowych powstały pewne różnice na nieke- 
rzyść urzędników krajowych. Sądzę, że będzie 
zgodnem z intencją wysokiego sejum jeżeli wy
dział krajow y w  ciągu bieżącej sesyi przedstawi 
wnioski, któreby istniejące różnice wyrównały.

M arszałek zakończył mowę okrzykiem na eaeśd 
cesarza.

Mowę marszałka przerywano oklaskami, szcze
gólnie gdy mówił o oszczędnej gospodarce w y
działu krajowego, o podwyższeniu płac nauczy
cielskich, o akcyi celem pomnożenia budynków 
szkolnych i  aluzyi do napadu Rusinów  na a si- 
wersytet. Następnie zabrał głos

namiestnik hr. Potocki:
W yso k i sejmie! Po kilkunastomiesięeznej pnw- 

rw ie zebraliśmy się znowu do wspólnej prasy. 
W  roku ubiegłym nie mógł być sejm zwołany, 
a przyczyną tego była wytężająca praca w par
lamencie wiedeńskim, która miała do załatwienia 
bardzo wiele ważnych spraw a przedewszystkiem 
reformę wyborczą. Dlatego odłożono zwołania 
sejmu aż po zamknięciu parlamentu, a i teraz 
stosunki tak się układają, że czas trw ania sesyi 
w stosunku do rozmaitych ważnych zadań, jakie 
panów czekają, będzie bardzo krótkim .

J a k  wiadomo, w n e t  r o z p o c z n ą  s i ę  w y 
b o r y  d o  R a d y  p a ń s t w a  n a  p o d s t a w i e  
n o w e j  o r d y n a e y i  w y b o r c z e j .  Otóż by
łoby to pewnem ukróceniem praw obywatelskich, 
gdyby dłuższa sesya sejmu uniem ożliwiła a przy
najmniej utrudniła tym posłom s-jinowym, którzy 
chcą starać się o mandat do R ady państwa lob 
wziąć udział w agitacyi wyborc: ej, zająć się 
przygotowaniami do wyborów.

Wśr ód spraw, któremi mamy się zająć z n a j
duje się s p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Ze 
swej strony doradzić cbcę panem, abyście tej 
w a ż n e j  s p r a w y  n i e  z a ł  a t w i al  i d o r  y w- 
c z o ,  bez należytego przestndyowania. Jestem u- 
powatniony do oświadczenia, że rząd ma zamiar 
d l a  z a ł a t w i e n i a  t e j  s p r a w y  z w o ł a ć  
o s o b n ą  k i l k u t y g o d n i o w ą  s e s y ę  w j e -
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' a n i ,  tai a2, zaś czy to w komisyi, czy w szer- 
,ej ankiecie możnaby spawę należycie p r  z y- 

; o t o a ć. Stanowczo zrnaczam , ie  w mojem 
„.ojęcit o d s u n i ę c i e  r e  o r m y  w y b o r c z e j  
n i e  j e s t  j e j  p o g r z i b a n i e m ,  lecz zdaje 
na się, że sejm konieczni^ p r z e d  u k o ń c z e 
n i e m  s w e j  k a d e n e y i  p o w i n i e n  p o 
w z i ą ć  s t a n o w c z ą  d e ^ y z y ę ,  a b y  p r z y 
s z ł e  w y b o r y  o d b y ł y  s i ę  n a  p o d s t a 
w i e  d o k o n a n y c h  j u l  o d p o w i e d n i c h  
z m i a n  W  przypuszczeniu, Że sejm z g o d z i  
s i ę  n a  t e n  s p o s ó b  z a ł a t w i e n i a  s p r a  
w y, nie wyrażam ani mego stanowiska, ani sta- 
.or.iska rządn, bo byłob/ to przedwczesnem. 

Ale i b z tego wiele materyalti je st do przero
bienia i je st wskazaueai z a b r a ć  s i ę  e n  e r  
g i e z  n i e  d o  p r a c y .

J  - ko j ' l a o  z głównych zadań, eprócz bndżetn, 
frzed-:lawia się r e g u l a c y a  p ł a c  n a u c z y -  

i t, i s k i o h. Stosunki tych pla« nietylko się nie 
lolepszyty ale Wobec panującej niesłychanej dro 
yzir się pogorszyły. Jako prezydent krajowej 

iad.r szkolnej poczuwam się do obowiązku zwró- 
ć uv-age n a  S m u t n e  s t o s u n k i  i  p a n u -  

n * t r o z g o r y c z e n i e  wśród nau- 
, itwa i  prosić, aby sejm zechciał tę sprawę 

w gr,*iin.en możliwości fi.aans.iwej kraju p r z y 
c h y l  1 i e i s z y b k o  zaiatwid.

h a  ła g o d ze n ie  klęsk elementarnych otrzyma
na rzrądu centralnego fundusze na zapomogi, 
;te w części ju ż  w jesieni rozdzieliłem, zarzą- 
• za. : roboty celem dostarczenia zarobku ludno- 

i dotkniętej klęską, częściowo zaś zamierzam 
ozdae go w czasie przednówku badź to na ro 
ot.'1, bąrź to na zakuono zasiewów tam, gdzie 
i« ego okaża niezbędna potrzeba.

v ? ioobiodz tak częstym wylewom rzek rząd 
i "  !•! z y s t ą p i ć  d o r  eg u 1 a c y  i  r z e k

y : s k i e h i jestem w tem miiem położę 
.. .. mogę donieść, że w najbliższych dniach 

v s i s  r z ą d  d o  s e j m u  p r z e d ł o ż e n i e  
. . - a l a c y i  g ó r n y c h  b i e g ó w  r z e k  i 

-o S i ł o w a n i u  p o t o k ó w  g ó r s k i e h . ( O k l a 
pł: Kosztorys tych robót obejmuje pięćdziesiąt 
I k m i l i o n ó w  koron.
TA r,rost frekwencyi w gimnazyach postępuje i 

iaaa. W  ostatnim roku przybyło 1 8 4 5  uczniów, 
tomiast liczba uczniów w szkołach realnych 
:ni( iszyła gię nawet. W  bieżącym rokn otwo 
m o  w’ k ra ju  nowych pięć gimnazyów; w K r a 

ków otwarto nowe Y , gim uasynm ; nadto o 
‘ w■ : c-imnazyum w G orlicach i S okalu; w

i eastępriym otwarte będzie gimnazym w 
Ti**b wli.

; pnie w ygłosił namiestnik po rusku krótki 
ssfe t * któbym mówił o gimnazyum brzeżań- 
skin ę. dalej po polsku kontynuował omówienie 
spraw łą czo n y ch  z budynkami szkolnymi w 
Tarr-i.p *i, B  zeżacaeh. oraz I I  szkoły realnej 

v ie, _;v;ve mają być na dobrej drodze i
■ t- - ■- -ł,- rv-V. 1.,r-i Tał-,twiania.

ciedzinie szkolnictwa I n d o w e g o  liczba 
szk ł ludowych w zrosła o 186,  liczba klas o 
) 3, liczba dzieci uczęszczających do szkół pu 
b: znych na nankę codzienną o przeszło 66.000, 
r< i ;>ukę zaś dopełniająca o przeszło 7.000 , 

rhs gmin n i e  p o s i a d a j ą c y c h  s z k ó ł  wy-  
„ - i 778, liczba nauczycieli i nanczyciek w 

skołack publicznych wzrosła o 12 2 7.
Wspomnę także o niedawnych wypadkach na 
wersytecie lwowskim. Jeżeli celein, do którego 

,.-.if t  ruska dążyła, było uzyskanie większyeh 
językowych, a nawet sraranie się o osobny 

■■ rsytet, to etl mógł być szlachetny, jednakże 
przekroczyły granice natawy karnej i po 

cyw ilizacyi (B raw a) Namiestnik zaprzecza, 
’ y on mieszał się do śledztwa sądowego.

N g*ypnie zawiadomił namiestnik, że kom isa
rzem. rządowym będzie dla sejmu, ja k  dotych
czas wiceprezydent namiestnictwa hr. Łoś.

*
* *

Wspomnienia pośmiertna.
Następnie p o ś w ię c ił m arszałek hr. B a d e -  

n wspomnienia pośmiertne zm arłym  posłom 
'uskolaskiemu, Piotrowi Górskiemu, Rotte

rowi, M itosławskiemu. W ład. hr. Borkow
skiemu i Agopsowiczowi.

* *

Porządek dzienny.
U dzielono potem  u rlo p u k ilk u  p o sło m . O d

la n o  pism o sądu w  B ie lsk u , p u b lik u ją ce  
w yro k z a są d za ją cy  ks. S t o j a ł o w s k i e g o  
za  przekro czenie  u staw y  o zg ro m ad ze n iach  
n a  3  d n i aresztu i  p ism o  sądu w C ieszynie, 
do m agające się w y d a n i a  ks.  S t o j a ł o w 
s k i e g o  za  obrazę czci.

Poseł S t a p i ń s k i  zgłosił wniosek nagły 
o wezwanie krajowej Rady szkolnej o wyda
nie poleceń okręgowym R adom  szkolnym, 
aby nie czyniły trudności nauczycielom w 
przyjeździe na krajowy wiec nauczycielski.

N a m ie stn ik  hr. P o t o c k i  w y ja śn ia , że k r a 
jo w a  R a d a  szk o ln a  n ie  w y d a ła  żadnego o kó l
n ik a  z  zakazem  b ra n ia  u d z ia łu  w  w iecu. R a 
dzie szko ln ej ch o d ziło  o coś z u p e łn ie  innego. 
W sk u te k  w ie cu  n ie  m oże sta n ą ć c a ła  m a 
szy n a  szk o ln ic tw a  w  k ra ju . A b y  tedy dzie ci 
n ie  b y ły  po zbaw io ne o pieki, z w ró c iła  R a d a  
szk o ln a  uwagę, że do w y ja zd u  potrzebny jest 
urlo p , którego n ale ży  u d z ie lić  n au czycie lo m , 
n ie  będącym  tego d n ia  w  szko le  k on ieczn ie  
po trzebnym . W o b e c ro zm a ity c h  m y ln y c h  po
głosek sądzę, że w y sta rc z y  m o je o św iad cze 
n ie : stw ie rd za m , że staro sto m  n ie  p o le ca łe m  
za k a zy w a ć  u d z ia łu  w  w iecu, a n i też k a ra ć  za 
p rz y ja z d  n a w iec. A le  p rzep isy  o u rlo p a c h  
m u szą b y ć ściśle  przestrzegane.

n  a: p

Poseł S t a p i ń s k i  cofa sw ó j wniosek.
Na tem  posiedzenie zamknięto.
Następne w sobotę o godz. 10 przed połu

dniem.

K R O N I K A .
Kraków, 14 lutego. 

N o w in y  k ra k o w sk ie .
Wielki koncert ludowy, urządzony staraniem 

Chóru robotniczego, odbędzie się w niedzielę 2 4  
lutego po południu w  w ielkiej sali „S okoła" ze
współudziałem p. W ysockiej, artystki teatru miej 
skiego, p. Nizienieekiej, śpiewaczki, p. Zelwero 
wicza, artysty teatru miejskiego, p. D ury, śpie
waka, p. Zakrzewskiego, śpiewaka operowego, 
oraz Chóru robotniczego.

„Proszę się rozejść!" j a k  mało polieyanci 
rozumieją używane przez nich często w  mniej 
lub więcej grzecznym tonie „upom nienie": „pro 
szę się rozejść", przekonaliśmy się wczoraj przy 
pożarze na placu Szczepańskim. J a k iś  pan z p rz y 
patrującej się publiczności wysunął się o parę 
kroków naprzód. W  tej chw ili przystępuje do 
niego palieyant i  w oła:

—  Proszę się rozejść!
Ów pan, zdziwiony nieco tą propozycyą, która 

wydawała mn się niewykonalną, popatrzył się 
pytająco na polieyanta; kiedy ten jednakże „n- 
ponemienie" swoje powtórzył i  już głosem dono
śniejszym, pan ten dowcipnie mn odpowiedział:

—  T o  przecież nie jest zgromadzenie Indowe, 
żebym „się ro zssedł", na zgromadzeniu ludowem 
„rozejdę się".

Widocznie polieyant teraz dopiero zrozumiał, 
kiedy należy „się rozejść", bo zrobił bardzo po
cieszną minę i  zawstydzony odwrócił się, pozwa
lając owemu panu stać na swojem miejscu i  nie 
„rozejść się "...

Po pożarze u Drobnera. Prezydynm m agi
stratu uchwaliło wydelegować komisyę dla zba
dania pozostałych murów, o ile  nie przedstawiają 
one obaw pod względem bezpieczeństwa publi
cznego.

Komisya węglowa odbędzie jntro posiedzenie, 
na którem załatw i sprawę regularnej dostawy 
węgla i zawarcia kontraktu z kopalnią w S ie r
szy. D ziś skład, m iejski jest obficie zaopatrzony, 
a na miasto wysłano 16 wozów z węglem.

Komisya szkolna odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Chylińskiego. 
Uchwalono uwolnić uczniów cukierniczych od 
nauki uzupełniającej i  założyć dla nich osobny 
kurs.

Inspektorem szkół przemysłowych m. Krakow a 
mianowany został p. Lueyan B  a e c k  e r, profe 
sor szkoły przemysłowej we Lw owie.

Strejk w  drukarni „Głosu narodu" wywołał 
cały szereg doniesień do proknratoryi i policyi 
przeciw tow. Pellerow i, Schiffowi, Feleksemu, 
Szpakowi i Mroczkowskiemu o różne gwałty, 
pogróżki itd. Po zastanowieniu w szystkich do
chodzeń przeciw tymże o zbrodnię, prokuratorya 
państwa wniosła akt oskarżenia o przekroczenie 
§ 3 ustawy koalicyjnej. P a kilku- odroczeniach 
zapadł onegdaj w y r o k  u w a l n i a j ą c y  w szy 
stkich pięciu oskarżonych od w szelkiej winy i 
kary.

Na podstawie wyDtków postępowania dowodo
wego, zgodnie z wywodami obrońcy dra Heskiego, 
ustalił orzekający sędzia, sekretarz W yrobek, że 
oskarżeni nie używ ali żadnych gwałtów ani po
gróżek, oraz że strejk dążył do dotrzymania u- 
mówionego legalnego cennika i  do przyjęcia wy 
dalonych, a więc nie miał żadnych cech chara 
ktetystycznych „zm ow y", ustawą koalicyjną o kre
ślonej,

Do tych rezultatów doszedł sąd po przesłu
chaniu świadków: Tomaszewskiego, ks. Kon- 
dzidy, Zdanowicza, Maciorowskiego, Banacha, 
tow. M isiolka i w la śic ie la  drukarni Anezyca. 
Świadek Ariczyc zeznał i dokumentami stw ierdził, 
że b l o k a d ę  tej drukarni j e d n o m y ś l n i e  u- 
chw alił sąd cennikowy, złożony z pryncypałów i 
robotników, oraz, że poprzednio już dwoma 
wyrokami tegoż eądu cennikowego stwierdzono 
różne naruszenia cennika ze strony drukarni 
„G łosu narodu".

— K e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a 
k o w ie .

Czwartek: „Rycerze północy", dram at w 4 aktach H. 
Ibsena.

P ią tek : „Moralność pani Dnlskiej", trsgi-farsa koł 
turtska w 8 aktach G. Zapolskiej-Jan'wskiej

Sobota: „Mgła", komedya w 1 akcie; „Antkowe 
wesele", komedya w I akcie; „Pożegnanie , komedya 
w 1 akcie; „Księżyc i słońce", komedya w 1 akcie, 
napisa Zyg. Przybylski (nowość).

Niedziela o godz. 3 po południu: „Sherlock H  1- 
mes", komedya w 4 aktac i z noweli Con n Doyl ’a 
(eeny zniżone do pdow yij o godz. 7 wieczorem: „Ry 
cerze północy", dram at w 4 aktach H. Ibsena.

— U n i w e r s y t e t  lu d o w y  im .  A . M i c k i e w i 
c z a  w  K r a k o w i e .

®  sali hotelu o leina, przy ulicy Gertrudy 6 
w piątek od godziny 7’;, dr 8'-, wieczorem prof 
Michał Bogucki: „Grecya, wrażenia z podróży".

Z  kra ju .
Przeciw wiecowi nauczycielskiemu, zw oła

nemu na dzień 1 7  b. m. do L w ow a, zaczęli s ta 
rostow ie agitacyę, posługując się znanem i sz tu  
ezkami starościńskiem i. W pływ ają  na  dyrek torów , 
by zakazyw ali nauczycielom w ydalenia się z miejsc 
służbowych, inspektorom  nakazali odm aw iać nrlo 
pów, s tra sz ą  szykanam i i przeniesieniam i „w dro 
dze służbow ej". A rgum entu ją  p rzy tem  dobrodu 
sznie, że  w iec je s t ty lko  dem onstracyą, k tó ra  do
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niczego nie doprowadzi; zresztą sejm i  bez tego 
zajmuje się nanczycielstwem.

Szykany te znajdują jednak wszędzie stanow
czy opór. Nauczyciele zdecydowani są przepro
wadzić swą walkę do końca, a wiecu się nie 
wyrzekną —  owszem tem liczniejszy wezmą w 
nim udział!

B ratn i nasz organ „G ło s" lw ow ski donosi, że 
Rada szkolna krajow a wydała okólnik przeciw 
wiecowi nauczycielskiemu, mającemu się odbyć w 
niedzielę. O kólnik ten podpisał hr. Potocki.

Z  za bo ru  ro s y jsk ie g o .
Wybory w Wilnie. Dokładny rezultat wybo

rów wileńskich jeszcze jest niewiadomy, ale już 
jest rzeczą pewną, że Polacy mają większość 
J a k  się zdaje, Polacy mają z 80 cin wyborców 
4 7  min, żydzi 3 3 . Kandydatem polskim kompro
misowym jest prezydent miasta M ichał W ęsław  
ski. Posłem z W iln a  w pierwszej Dnmie byłsyo - 
nista, rabin dr Lew in.

Wyroki śmierci. Sąd wojenny w arszaw ski ska 
zał n a  k a r ę  ś m i e r c i  Nowackiego za zbrojny 
opór policyi w gubernii kieleckiej w pow. mie
chowskim. W yro k wykonano.

Sąd połowy skazał n a  ś m i e r ć  oskarżonych
0 napady w Górce Pabianickiej mieszkańców Ł a 
ska i Pabianic, W aw rzyńca Piotrowskiego, Jó ze 
fa Chojnackiego i Fran ciszka Bednarskiego.

Z  caratu.
Walka socyalistów z kadetami w Petersbur

gu. Kadeci nie chcieli się zgodzić na uczynioną 
ina propozycyę, aby z sześciu mandatów peters
burskich 3 zapewniono socyalistom. Wobec tsgo 
utw orzył się blok organizaeyj socyaiistycznych, 
który występuje do w alki wyborczej samodziel 
nie —  przeciw kadetom. Do bloku należą: obie 
frakeye soeyalnych demokratów, soeyaliśei-rewo- 
lucyoniści, socyaliśei-ludowcy i  „trudow iey", W  
razie zwycięstwa 2 mandaty otrzymają przedsta
wiciele k u ry i robotniczej, 2 socyalni demokraci,
1 soeyaliści-rewolucyoniści, 1 socyaliści-lndowcy.

Z  za boru  p ru sk ie g o .

Procesy o strejk szkolny. Z Poznania dono
szą, że w  dalszym ciągu procesu przeciw reda
ktorowi „Postępu", Janow i Trosze został tenże 
za przekroczenie §  1 1 0  w drugim wypadku ska
zany na 6 tygodni więzienia, w trzecim wypadku 
na 2 5 0  marek grzyw ny, w  czwartym na 200 
marek grzywny, a w piątym został uwolniony. 
Ogółem został zasądzony na 6 3 0  marek grzywny 
i trzy  miesiące 6 tygodni więzienia.

Z e  św iata.
Zima w Tyrolu. Z In sb ru k a donoszą, że od 

20 godzin szaleje tam wicher, niebezpieczny 
w skutek ogromnych mas śniegu. Rnch wozowy 
w niektórych miejscowościach zasypanych śnie
giem zapełnił niemożliwy. W  dolinie W a lse r o- 
śmiu ludzi zasypała lawina. T y lk o  z trudnością 
zdołali się wyratować.

Demonstracya kobiet w Anglii. W  Londynie 
odbyło się wczoraj zgromadzenie kobiet za udzie
leniem im prawa głosowania, poczem około 800 
kobiet usiłowało wtargnąć do gmachu Izb y  gmin. 
P o licyi konnej udało się je odeprzeć i rozpró
szyć, przyczem 3 0  aresztowano, między temi p. 
Despraud, siostrę generała Frencha.

Kobiety, rozprószone wczoraj przez policyę z 
przed gmaoha parlamentu, zebrały się ponownie 
na zgromadzenie, na którem w ygłaszały namiętne 
mowy. Po zgromadzeniu urządziły uczestniczki 
ponowną demonstraeyę za przyznaniem kobietom 
prawa głosowania. Przyszło  do gwałtownych scen 
i ponownego starcia z policya, podczas którego 
aresztowano 14  kobiet. Razem aresztowanych jest 
49 kobiet.

Utrudnienie immigracyi Japończyków. Sekre
tarz stanu Stanów Zjednoczonych Root przygo
towuje poprawkę do bilu immigraeyjnego, według 
którego immigracya Azyatów do F ilip in  i  wysp 
Sandwich ma być wzbronioną. Dotąd był robo 
tnikom japońskim dozwolony tam tylko jednora
zowy pobyt. Ze strony kompetentnej donoszą, że 
ambasador japoński oświadczył, że się zgadza na 
tę poprawkę, która ma obowiązywać aż do za
warcia nowego traktatu z Japonią.

Anarchiści czy prowokatorzy? Policya ber- 
lińska aresztowała trzech anarchistów, 1 Holen
dra i  1 Belgijezyka oraz byłego redaktora dzień 
nika „R eyolutionar" nazwiskiem Sauter. W  po 
mieszkaniu ich znaleziono 1 5 .0 0 0  egzempW zy 
drukowanego w Holandyi pisma antimilitarnego. 
Broszura ta oprócz orła pruskiego nosi napis 
„nakładem pruskiego m inisterstwa w ojny" i była 
przeznaczoną do rozszerzenia między żołnierzy.

Szpiegostwo rosyjsko-niemieckie. W  Lipsku
skazano Michała Romana P rin za za zdradę stann, 
popełnioną przez usiiowane zdradzenie tajemnic 
wojskowych rządowi rosyjskiemu, na 3  lata i 6 
miesięcy więzienia i 5 lat utraty praw obywa
telskich.

S. S A B R fŁ L S K fe , K rak ó w , kupuje, sprz a» e 
i najm uje —- fortepiany, pianina, harm onie i  pia* 
M is  -t— krajow e i zagraniczne nowe i prze-
£ra«*> —  za gotówkę i na upłatr —  ba* rabosJjj

T £ L E C i » A H l
z dnia 14 lutego

Jeszcze jeden polski poseł.
Jaroszyn. Przy wczorajszym wyborze uzu

pełniającym  do parlam entu wybrany został

lutego 1B07.______________________  8

z o kręgu W rz e ś n ia -P le s z n o -Ja ro s z y n  P o la k , 
ad w o k at S e y d a  z  P o zn an ia.

Prześladowania polityczne.
Stanisławów. (T e l. w ł.). Przed przysięgłym i 

odbyła się wczoraj rozprawa przeciw tow. Naza- 
rukow i i  dr Anzelmowi Moslerowi o zbrodnię wy
muszenia, gwałtu publicznego, występek zbiego
w iska i  t. d. popełnione w  czasie w alki o re 
formę wyborczą.

Na podstawie j e d n o m y ś l n e g o  werdyktn 
przysięgłych obaj oskarżeni zostali u w o l n i e n i .

Przeniesienie komendy korpusu z Przemyśla.
Grac. (T e l. w ł.). „G raze r Tagespost" donosi, 

że w  r. 19 0 8 zostanie komenda X  korpusn arm ii 
przeniesioną z Przem yśla do Lnblany.

Ocalenie górników.
Bachmut. (Pot. ag. tel.). 4 0  górników, o któ 

rych doniesiono, iż  zginęli podczas pożaru w  ko
palni węgla w  Petromazjewie, znaleziono po uga
szeniu ognia w iunej części kopalni ocalonych.

Ohydne sądownictwo pruskie.
Wrocław. (T e l. w ł.). Przed tutejszym sądem 

karnym stanął dziś redaktor socyalistycznego 
pisma „Y o lksw acht" tow. R a d i ó w  oskarżony 
o obrazę czci. Oskarżony w ykluczył cały sąd, 
który niejednokrotnie złożył dowód, że nie mo
żna u niego znaleźć sprawiedliwości. Sąd jednak 
uznał się za kompetentny, wobec czego o skar
żony i jego obrońca opuścili salę rozpraw.

Przeciw patryarsze-defraudantowi.
Karłowice. (Węg. biuro kor.). W czoraj ob

radow ał serbski kongres kościelny pod prze
wodnictwem wiceprezydenta d ra  Jurjewicza, 
w obecności tylko członków partyi radykal
nej. Przed przejściem do porządku dziennego 
odczytano oświadczenie patryarchy z p ro te
stem przeciw odbywaniu posiedzeń bez jego 
wiedzy i oznaczające je  jako sprzeczne z 
przepisami i nieważne.

Kongres nie przyjął tego oświadczenia do 
wiadomości i przeszedł do porządku dzien
nego.

Niepokoje uniwersyteckie i kolejowe 
w Bułgaryi.

Zofia Usunięci profesorowie uniwersyteccy 
zajęli wobec nowej ustawy uniwersyteckiej 
odporne stanowisko i dziś pojawi się pono
wny m anifest do narodu bułgarskiego, w k tó
rym  ostro potępią tę ustawę i oświadczą, że 
wobec niej nie pow rócą na  uniwersytet.

Zofia. Rząd zajm uje wobec wydalonych 
studentów uniwersytetu łagodniejsze stanow i
sko i wszystkich za karę przydzielonych do 
arm ii uwolnił ze służby wojskowej. Także ze 
strejkującym  personalem  kolejowym toczą 
się rokowania, tak, że m ożna się spodzie
wać rychłego już podjęcia ruchu towarowego.

Reforma wyborcza w Rumunii.
Bukareszt. Izba deputowanych uchwaliła 

zmianę ustawy wyborczej, zapew niającą wię
kszą wolność wyborczą.

Wygrany strejk.
Zofia. Strejk kolejowy został zakończony. 

W szyscy strejkujący wrócili do .pracy.
Za autonomią Irlandyi.

Londyn. W  Izbie gmin sekretarz stanu dla 
Irlandyi, Birell, oświadczył w sprawie irlandz
kiej, że on i prem ier są zupełnie tego świa
domi, że jedynem  załatw ieniem  kwestyi ir
landzkiej, które zadowoli znaczną większość 
narodu irlandzkiego, jest pomyślne załatw ie
nie homerule i udzielenie własnego parlam en
tu i dlatego nie wziąłby na siebie odpowie
dzialności za jakieś inne zarządzenia, któro 
zniweczyłyby nadzieje irlandzkie. Spodziewa 
się, iż nadejdzie czas, w którym  Irlandya 
wzmocni potęgę Wielkiej Brytanii i będzie 
ej dumą. (Oklaski).

Lwów. Poseł do R ady państwa i sejmu dr 
Arnold R a p p o p o r t  zm arł dzisiaj w W iedniu.

Z  C A R A T U .
Wybory.

Petersburg. (P e t. ag. tel.). W edług dotąd zna
nych wyników prawyborów drugiego stopnia w y
brano ogółem 5 5 2 6  prawyborców, z tego 1 3 4 5  
monarchistów (t j. 24*/0 ogólnej liczby), 832  
umiarkowanych (1 5 ° /0), 2 3 3 0  z lewicy (4 2 V 0)» 
4 3 3  narodowców (8 °/0) oraz 3 5 9  bezpartyjnyth 
i  2 2 7  nieznanych poglądów politycznych.

Bankructwo w Łodzi.
Berlin. B iu ro  W o lffa  do no si z Ł o d z i: F i r 

m a tyto n io w a R e is in a n  w s trz y m a ła  w y p ła ty . 
K ilk a  tu te jszych  b au k ó w  p o n io sło  straty.

Kradzieże czynowników.
Petersburg (Tel. wł.). S p ra w a  szefa d e p a r

tam entu leśnego w  m in iste rstw ie  ro ln ictw a , 
N ik itin a, k tó ry  z d e fra u d o w a ł k ilk a  m ilio n ó w , 
p rz y b ie ra  w ielkie  ro zm ia ry . L ic z n i u rzę d n icy  
w p lą ta n i są w te kradzieże.

N A D E S Ł A N E .

Dr ZYGMUNT NIEMIEftOWSKI
o t w o r z y ł k a n c e la r ię  a d w o k a c k ą

w  T a r n o w i e  (p ac Katedralny)-
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Z a  t r e ś ć  o g ło s z e ń  M e d a k e y a  n i e  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i . € e s iy  o g ło s z e ń  w  la g łó w te n .
f n »  Wjwwfeas ak.

B i u r o
p o d r ó ż y

Z i f y  B l t s i i d e c k i i j

O ś w i ę c i m  ( d w o r n e j
WSIJf C alflM I

N a j l e p s z e g o  g a t u n k u

!lę ły ,  o ilw y‘ i innych;'przyboróM
do masasynćĄzycia dostać można 

tylko
w Składzie w z p  i  szpia

iTaffćwTnL' Starowiślna i. 1. 
W ysyłka jer prowincyę ze zaliczką.

WszystkieA  a  K m A » r r l r l  M  W SZySIK IB
uO A m eryK i (artykuły spożywcze
L , H . i KOL k la sy  d la  p a 
r o s ta tk ó w  p o sp ieszn y ch , e- 
ra z  b ile ty  k o le jo w e  d la  ke- 
Jeipw tsoeBo a m ery k ań sk ich  
w e  w sz y s tk ic h  ksemsakaefe-

Csisy ściśle wmH« t a r y f
o k rę to w y c h  1 ke te fsw yafe .

BILETY 0KRET0W£SlKHWS7 
i k lń f  k m p m  k m ń ń U t

Prospekty danne i opiateie

a w szczeg ó ln o śc i kawę, cukier 
j i t. p. p o le c a : h and el tow arów  

k o lon ia ln ych  pod firm a:

i W O J O S E S H  O L S Z O W S K I

‘długoletni współpracownik firmy 
„Szarski i Syn“ ' 

w Krakowie, Mały Rynek, rag 
ulicy Szpitalnej.

„ S I E M I T i l S "
Hygieniczna Palarnia Kewy zaprinocą gcrącepn powietrza 

i  J a b r g k a  „ S e r e n i t a s * 4

poleca po najtańszych cenach wyborowe gatunki k a w y  p a  
l o n e j  i  s u r o w e j ,  k a w ę  s ło d o w ą  (syst. ks. Kneipa), jakoteż
S k ł a d  h e r b a t y ,  w ó d e k ,  w i n a ,  k o n i a k ó w ,  l i k i e r ó w

oraz wszelkie tow ary kolonialne i delikatesy. 
Zlecenia z  prow incyi wysyła się odw rotną pocztą i koleją.

Z poważaniem
PALARNIA KAWY

pod firma

, » S E f l E N I T J I S “

N A  R E U M A T Y Z M
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerw o
bóle, poleca się uśmierzające nacieranie, od 
lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez znako 

mit,ości uznane

«Linimentum Gultherie comositumum
ż praw nie zarejestrow ana m arką ochronną

„ I E B 1 1  OŁ“
chemika dr. Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. -Jt na  flakonu 80 hal., 10 fla- | 
konów 8 jkor >n, nie licząc opakowania i 
(ranko. — Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka 
pocztowa. D o nabycia w każdej większej 
aptece, względnie w  aptece chemika D r a  

J u l i u s z a  F r a n z o s a  w  T a r n o p o lu .

W y s o k i  z a r o b e k  u b o c z n y !

W e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c i  G a l i c y i  z a c h o 

d n i e j  z o s t a n ą  p r z y j ę c i  p r z e z  w i e l i i e  K r a j ó w .  T o w .  

a s e k u r a c y j n e  o d p o w i e d n i  z a s t ę p c y  t o  o b j ę c i a  a j e n c y i ,  

z a  d o b r ą  p r o w i z y ą  e w e n t u a l n i e  z a  d y e t a m i .

Laicy będą dokładnie pouczeni. —  Niemiecki i polski język wy
magany. Oferty należy wysłać do p. e . H O I N K E S , B ie l s k o

H a u p t s t r a s s e  Ń r . i .  107

Zaleeona przez Tow arzystwo lekarski# krakowskie Szczawa 

alkaliczno godowa, zaw ierająca części składowe chemiczne jak

wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowy Towarzystwa le
karskiego, nżywfesą bywa w  zgadze, kurczach i pc tcw lein jck  N n e k  

żołądka a dobrym skutkiem.
Cena ftssski w  Krakowie 15 et. — Do nabycia w  a p te k  
i droguery&ch. — Skład  dla Lwowa w aptece J. Wiwiórskiogo.

J C .  S t z ą c a  I G h t n n r s k i  w  J { r a k o w i e
właściciel fabryki wód mineralnych. $

y r O i K ra k ó w  S ze w sk a

N O W O J O R S K A  G E R M A N I A

T O W A R Z Y S T W O  ^ . S E I S : - C r i ? ^ . 0 - 2 - T 3 s T E !  N A  Ż Y C I E  

G eneralna D yrekcya d la  E uropy : Berlin, W. 64, B ehrenstrasse 8, we własnym duma 
G eneralna R e p rezen tac ja  d la  A n s try i: Wiedeń I. Stubenring 18, we własnym demu

S tan  ubezpieczeń z końcem  roku  1904 .......................... K  514,304.947'—,
S tan czynny  w edług  b ilansu z końcem  reku  1904 .
D ochód za prem ie asekuracy jne i odsetk i w  r. 1904
N adw yżka z o b ro tu  rocznego’ ...................................
R ezerw y z poprzednich  la t d la  udziału  w  zysku . .

168,585.182’—. 
28,756.299’—. 
2,410.996-—. 

11,625.632'—. 
14,036'628'- .

S z c z e g ó ln e  k o r z y ś c i .
jakie daje Nswejorska (jednania swoim ubezpieczonym  są :

1) źe Qd2le!a p ierw szej dyw idendy  już po dwu la tach  od w ystaw ienia Policy,
2) że połice po 3 la tach  od w ystaw ien ia  są  o ty le  nlczaczepialite, źe zachow ują 

’ sw ą  ważność, naw et gdyby  śm ierć ubezpieczonego nastąp iła  w sku tek  saifio&śjatwa
lab  pejetSyn k u ;

8) że ponosi ryzyko ubezpieczenia aa  wypadek wajoy, pow ołanych pod broń bez 
podwyższenia premii;

4) że dozw olone są  podróże i p oby t w  całej Europie i północnej A m eryki be 
osobnej prem ii.

Jeneralna agencja dla Galicyi zachodniej: 
w  f i r a b ó w i e ,  p r z y  u l .  J  a s n e j  5 ,  a  p .  Z y g m u n t a O l e l t z m a n a .

Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akwizycyi 
ubezpieczeń na żyiie, udz elają tym że korzystnych wa.unków. 3»7

C z ę ś c i  s k ł a d o w e
maszyn do szycia wszelkich sy- 

! steinów i konstrukcji, wyrabiane 
z najlepszego materyahi sprzedaje 

ta n io

Skład maszyn do szycia
Kraków, Starowiślna l  I.

W ysyłka na prowincyę . za zaliczką.

P o ila d tB z i losów  S L j t e J
dzienny i iw *yo»enie te wme loty (tj. t« 
Mime numer*) grając na nie bez przerwy, 
nabyć na dogodne spłaty miesięczne. Losy 
gdziekolw. zastawiona, wykupujemy i prze- 

prowadzamy powyższą transakcję, 
Polecamy uprzejmie aaazą firmę do wzzel 
kich obwitów bankowych, Kupno i spra* 
ła ź  obligacji, losów i  monet, — Ajentom 
ładnych nie wysyłamy.—Kalendarzyk ban 

kowy bezpłatnie

g f t h f l t z  i  C h & je s *  Dom banków

w# Lwowie, pl»B tSaryackt 7,

Jartak parowu i fabryka parkietów 
Ghodordw,

dostarczają w świetnej, najnowszego fasonu fabrgkacgi suchs, 
parkietowe deszczółki do podłóg, jakoteż Jnjze ś I stw g przg- •** 

| |  ścienne, y f ielkie zap&sg. R oczna produkcja  100 .000  m*.

T H E  G R E S H A M
Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Lonć

zostające pod kontrolą rządu austryackiego i ang elskit
Depozyt Towarzystwa przy c. k. państ. Centralnej a 

w W ie d n iu  jako  gw araneya d la  ubezpieczonych w A ijjjT y i wac ,i

9 T  k o r o n  3 3 , 7 4 3 . 4 2 1 ' 7 0 .

Wyciąg ze sprawozdania przedłożonego dnia 17-go maja 1906 roku Walc- „a 
Zgromadzeniu w Londynie.

1. Ogólne dochody w roku 1905 . . . .  . . .
2. Ogólny stan czynny z dniem 81. grudnia 1905 .
3. W y p łacone  police  ....................... ...
4. Ogólna nadwyżka z dniem 31 grudnia 1905 . . . .

Użycie nadwyżki:
O dział w zysku ubezpieczonych....................... ...
D yw id e nd a i o d s e t k i.................................. .................................
Dalsza rezerwa na wypadek zniżenia stopy procentowej

K  32,677.080 -  
,  223,817 069’— 
„ 515,093 054’-  
,  7,223 290 —

5 ,2 9 5 .8 4 3 - 
726,575*- 

1 ,2 0 0  001 —

Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego $ 
*  Munka oszczędzające, jędrne mydło jf

36 z „nosorożcem44 lub „kosą“ Hr
z  P i e r w s z e j  G a l i c y j s k ie j  P a r o w e j  f a b r y k i  m y d ł a

Szymona Munka w Żywcu.
(Założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darm o.

0  czem przekonały nas ostatnie mrozy i poprzednie zimy?
0  tem, że najodpowiedniejszym środkiem usunięcia zimna są

M a s g r a v e g o  oryginalne Dauerbrandy
które pobyt w każdym lokalu, czy to w sklepie, czy w biurze, 

w pracowni lub w pokoju mieszkalnym uprzyjemniają.
5 0 % oszczędności na materyale spalonym.— Najdokładniejszaregulacya

Prawdziwość powyższego potwierdzą:
A pteka W P. J.W iśm ew tkiego, Floryańska. W P. H  u r\k  F rist, Floryańska.
Pracownia Gorsetów „Felicyą", „ » Z. Walaszek, „
"WP.kkuczewski i Polakiewicz, „ » L . Kiischner, „

r L eon Steinberg, r „ F- Lord, „
także inne firmy tak w Krakowie jak i w całym kr; ju. — Do nabycia wyłącznie n firmy

, j .  J M e i s e l s  w  K r a k o w i e ,  K a r m e l i c k a  6

w z m d m j ą $ m m $ y ą
N ik low y  R e m o n to ir  ki®- 

Ł onkow y z m a rk ą  8y* 
Roskopf 86 godaa  

tdscy w ra z  z  pięknym
 juii . ła ń cu szk ie m  złr. 1*95,

trzy sztuki z/r. 5 '5 0 , sześć sztuk 8 56. 
W ebm y Roskopf o 3 kopertach bardzo 
silny z lr .  6-— . S ta lo w y  d am ski rem . 
Ir. 8-90, B u d zik  n ajle p szy z łr . l 'B 0 .

Łańcuszki srebrne od z łr. 1 '— .
• , -ta rk i d am skie  złote od z łr. 1 0 '— ,

Sojai llutłr. oannlkl s« I łąłatNf*

ipańy Gyprn*, Kraków, ni* Florytitkt 41,

K 7,223.2)0 -
Nowe taryfy z korzystnemi kombinacjami (ubezpieczenie na tycie, saro > 

i dzieci) przesyła si? darmo i opłatnie.

8S*|« ta n T e  w  i F i l i a  d l a  A u s t r y i :  W I E N  L ,  G i s e l a s t r a e s e  N i  5

N o w o  o tw o r z o n a
D r o p e r y a  i P e r f u m e r y a
oraz skład przyborów fotograficznych 
pod firmą J .  S . S j m  w  M r a k o w i e  

m i. S ł a w k o w s k a  s
poleca znaną z dobroci W e d ę  k o l o ó s k ą  
własnego wyrobu o połowę tańszą od spro 
wadzańej z zagranicy. 708

Jeneralna Agencya w Krakowie: ul. Grodzka 29 I. piętro.
Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któreby d  

akwizytorzy do przyjmowania nbezpieeseń na tycie nadawały.

C z y  p o t r z e b a  zamawiać u obcych stampilie 
kauczukowe i drukarnie domowe?

N i c !  Precz z obcym lichym towarem !
Zamawiający towar z obcych krajów przekonuje się 
często po nadejściu towaru, że stal się, ofiarą oszustwa, 
ale wtedy już zapóżno!
Poco więc szukać u obcych tego, co unas otrzymać 
można niezawodnie taniej:

K r a k o w s k a  f a b r y k a  p i e c z ę c i  

k a u c z u k o w y c h  i  d r u k a r ń  d o m o w y c h

A L E K S A N D R A  E I S O H H A B A

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  G r o d z k a  5 0 ,

J r
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i
nur,
fnJ

Parę tysięcy koron
m o ż n a  z a r o b i ć .

Płacę po trzy korony od osoby. y  
Potrzebuję w przeciągu dwóch Lń 
miesięcy parę tysięcy robotników p  
rolnych, sezonowych. Agenci mogą ,
się zgłaszać: Bronisław Kras cki 

Kraków ul. Szewska 1. 23, L i  (c£» Iu i5

p rleca  w łasnego w yrębu kompletne drukar
cie domowe, jakoteż st, m ńSia w wielkim w  
borze wedle wzorow, wykonuj ■ te t  toblice 
emaliowane i lane, oraz napisy na drzwi ilp.

geny bardzo p zystpe, konkurencyjne.
P o le c a ją c  się  ła s k a w y m  w z g lę d o m  S z a n . 

P  T P u b lic z n o ś c i , z a rę c z a m  za d o b ro ć  
to w a ru .

A le k s a n d e r  F i s c i a b ,  K r a ló w ,  O r ę d z ia  5 0 ,
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